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p Ł O W O  W S T Ę P N E .

O d  daw na  uczuwaliśmy p o trzebę  w łasnego  o rganu  , w k tó rym byśm y  mogli om awiać nasze sp raw y  
zaw odow e, i k tó ry  b y łb y  duchowym  łącznikiem między członkami T ow arzys tw a. Obecnie  k iedy  T ow arzy s tw o  
znacznie się rozw inęło , p rzys tępu jem y  do wydaw nictw a w łasn eg o  C zasop ism a , i m am y nadzie ję , że Szan. 
Członkowie, w pierwszym rzędzie, zasilać nas  b ę d ą  swemi pracam i. P r o g ra m u  obszernego  nie wypisujem y, 
k ażd y  wie co g o  boli, i co g o  u c isk a , niechże się s ta r a  to  wyrazić w tern Czasopiśmie, a  uzbierany  m a -  
te r y a ł  da  p o d s ta w ę  do odpow iednego  działania.

K upcy i P rzem ysłow cy  w innych krajach  s ta rszych  cywilizacyją, s tanow ią  najważniejszy czynnik 
w rozwoju ekonomicznym d an e g o  społeczeństw a.

M y też powinniśmy dołożyć wszelkich s ta rań , a b y  nie pozostać  za niemi. T ern  więcej, że k ra j  nasz 
zaczyna przychodzić do p rzekonan ia ,  że bez w łasnego  przem ysłu  i handlu , żadne spo łeczeństw o ostać  się 
nie może, i że ty lko w tenczas t e g o  narodu  egzystencya  j e s t  zapewniona, g d y  sam  umie produkow ać i swoje 
po trzeby  własnem i w yrobam i zaspaka jać

Lecz k tóż  m a się wziąć do tej pracy, jeśli nie kupcy  i p rzem ysłow cy  ?
N a nas  więc spoczyw a ten obow iązek , ab y  p rodukcyę  k ra jow ą  powiększyć i zbyt tem u zapewnić. 

W  pierwszym  rzędzie do p rzem ysłow ców  należy doskonalić  swoje w yroby , a b y  mogli rywalizować z w y ro ­
bami zagranicznemi, a nas tępn ie  w yrab iać  w takiej ilości ab y  za pom ocą  kupców to w a r  ten m ó g ł  się roz ­
chodzić między publicznością.

Dziś nam  przedew szystkiem  b rak u je  przedm io tów  do sp rzedaży ;  rękodzieln ik  zaledwie ty le  ty lko  
w y ra b ia ,  ile m a zam ów ień , nie s ta r a  się o t o ,  a b y  swojemi w yrobam i zas tęp y w a ł  zagraniczne. B rak  nam  
form y handlow ej i b ra k  tej ru tyny  i tej śmiałości, k tó ra  cechuje zagranicznych przem ysłowców, k tó rzy  swój 
lichy w yrób  po traf ią  je d n a k  korzystn ie  sprzedać.

K upcy  nie m o g ąc  dostać  tow aru  w kraju , zmuszeni są  posługiw ać się obcemi wyrobam i, a  zwłaszcza 
w obec  usłużnych i nadskaku jących  pośredników . Lecz czy to  jed n a k  robią  z p rzy jem nością , pozw alam y 
sobie o tern wątpić.

K ra jow e  T ow arzy s tw o  K upców  i Przem ysłow ców , k tó re g o  celem i p rzew odnią  m yślą  je s t  p o d n ie ­
sienie handlu  i p rzem ysłu  k ra jo w e g o ,  oraz wzajem na pom oc i w spieran ia  interesów' swoich członków, d o ­
k ła d a  wszelkich s ta ra ń ,  ab y  w yrobom  kra jow ym  szerszą d ro g ę  otworzyć i p rodukcy ję  ułatwić.

Lecz  ab y  dojść do te g o  celu , czcze s łow a  nic nie po m o g ą ,  ani też narzekan ia  na złe czasy. N am  
trz e b a  czynnej, ciągłej i w y trw a łe j  p racy , tern więcej g d y  konkurencya  coraz większą stawi nam  zag rodę , 
i uk róca  i tak  t rudny  zarobek .

Ł ączen ie  prze to  sił m oralnych  i m ate rya lnych  w ciało jedno lite  tw orzy  p o tę g ę ,  k tó ra  w danym  razie 
w p ływ om  szkodliwym, naszem u handlu  i p rzem ysłu  czoło śmiało stawić może.

Czasopism o nasze będzie  obznajam iać Członków  T ow . o działalności Z a rządu , podaw ać  będzie  do 
wiadomości wszelkie rozporządzenia  ciał us taw odaw czych  i adm inistracyjnych, odnoszących się do  handlu 
i p rzem ysłu . K ron ikę  w ynalazków , odkryć  i ulepszeń w przem yśle. S p raw ozdan ia  o ruchu handlow ym  i p rze ­
m ysłow ym , o d ro g ac h  zbycia i nabyc ia  tow arów  i o wszelkich sp raw ach  nasz s tan  obchodzących.

Z ap raszam y  p rze to  tak  Szanownych Członków  T o w arz y s tw a  ja k o te ż  i wszystkich tych, k tó rzy  p ra g n ą
widzieć nasz handel i p rzem ysł w rozw oju, do wspólnej pracy . d i i
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Krotki pogląd na nasz handel i przemysł-
Że stosunki naszego handlu i przemysłu zmieniły się 

w ostatnim dziesiątku lat na gorsze, tego nie pptrzeba dziś 
dowodzić. — Wystarczy rzucić okiem po naszym targu, przy­
wieść na pamięć upadki znsczniejszych firm, i przypatrzyć 
się sposobowi w jaki to prowadzą się u nas interesa handlowe 
i przemysłowe w ogóle, a przyjdziemy do smutnego przeświad­
czenia, że jeżeli wspólnemi siłami i wspólną zapobiegliwością 
nie zaradzimy złemu do póki czas jeszcze, to w niedalekiej 
przyszłości będziemy musieli ustąpić z placu, i z założonemi 
rękami spoglądać jak krok za krokiem wrogie i obce nam 
żywioły wydzierać nam będą chleb nasz i naszych dzieci. 
Sami staniemy się winni, że wybitny do niedawna stan 
mieszczański zniknie z powierzchni! (idzie szukać przyczyny 
złego?... Przedewszystkiem w braku zrozumienia naszej publi­
czności własnego jej interesu, następnie w wadliwości odnoś­
nych ustaw, że byle komu wolno otwierać handel bez uwzglę­
dnienia uzdolnienia.

Publiczność nasza zaopatrując swe potrzeby zwraca 
przedewszystkiem uwagę, żeby kupić ja k  najtaniej, i nie 
ogląda się na to, że za lichy pieniądz lichy nabywa towar, 
i że sama stąd największą ponosi szkodę. Tandeekie wyroby 
niektórych fabryk Wiedeńskich, wybrakowany towar w który 
zaopatrują się rozliczne bazary i kramy zalewają nasz rynek, 
i konkurują zwycięzko co do cen z dobrym lecz stosunkowo 
droższym towarem firm chrześciańskich. Codzienne bankroctwa 
powstałych zaledwie, i na tygodnie obliczonych przedsiębiorstw, 
nastręczają szajce spekulantów pożądaną sposobność nabywa­
nia ryczałtem całego zapasu tych lichych towarów za bąjecznie 
nizką cenę (rozumie się ze szkodą wierzycieli - fabrykantów), 
które to nabytki w formie rzekomej: »Wysprzeclaiy p o  niżej 
cen fabrycznych« — bałamucą niedoświadczoną publiczność, 
i tym sposobem największą szkodę przynoszą uczciwemu han­
dlowi i przemysłowi.

Ciężką winę ponosi nasze społeczeństwo także przez 
niepunktualne uiszczanie się z należytości za towary pobrane 
na kredyt, przez co stawia kupca i przemysłowca niejedno­
krotnie w krytycznym położeniu, że ten nie jest w możności 
na czas uczynić zadość swoim zobowiązaniom w obec trzecich 
osób, nadto narażają na utratę zysku, ponieważ salwując swój 
kredyt za granicami kraj u , musi się w terminach wypłat rato­
wać pożyczkami, których procenta pożerają zyski ze sprzeda­
nego na kredyt towaru.

Podobny stosunek zachodzi i w naszym przemyśle, lecz 
w tym dziale jeszcze niekorzystniej się przedstawia... Przede­
wszystkiem ograniczeni na przemysł drobny, robotę przeważnie 
ręczną, nie jesteśmy wstanie wytrzymać konkurencyi z fabry­
czną robotą zagraniczną. Rzemieślnik nasz jakkolwiek co do 
zdolności zawodowych nie ustępuje zagranicznym, nie może 
rozwinąć przedsiębiorstwa na szerszą skalę dla braku kapi­
tałów, ponieważ znacznie jesteśmy w tej mierze pó za resztą 
Europy, a  nawet Austro-Węgier.

U nas kapitalista nie szuka pewnej, chociaż skromnie 
procentującej się lokacyi w przedsiębiorstwie, budując tym 
sposobem stałe podstawy dobrobytowi narodowemu, lecz rzuca 
się na ryzykowne spekulacye giełdowe, lub inne tej podobne, 
które nęcą wprawdzie pokaźną cyfrą problematycznych zysków, 
jednak w gruncie rzeczy nie dają pewności, i zbyt często

pochłaniają znaczne fortuny, wzbogacając sprytniejszych na 
tym polu operatorów.

Bez radykalnych zmian w tym kierunku, długo będzie 
jeszcze nasz handel i przemysł chromał, wegetując tylko z dnia 
na dzień, bez pewności jutra.

Cóż więc potrzeba nam do ratowania krytycznej sytu- 
acyi? Oto kapitałów i ludzi uzdolnionych do wspólnej prący 
ekonomiczno-przemysłowej. Zbadać trzeba również historyę 
upadku znikłych z horyzontu społecznego firm handlowych 
i przemysłowych, przeprowadzić rewizyą ustawodawstwa han­
dlowego i ustawy przemysłowej, zbadać siłę konkurencyjną 
obcych żywiołów, wytworzyć wspólny kapitał do wzajemnego 
ratowania się od upadku, zorganizować stosunki handlowe, 
otoczyć się wzajemną opieką, kształcić teoretycznie i prakty­
cznie młodzież w swym zawodzie i mieć dalsze prowadzenie 
się jej moralne na oku, zakładać czytelnie fachowe dla lńło- 
dzierzy handlowej i rękodzielniczej, a postępując tak wytrwale 
utoruje się drogę do ekonomicznego odrodzenia naszego kraju.

'S t. N.

Ogrzewanie pomieszkali.
Co do sposobu ogrzewania możemy przyjąć główne 

cztery rodzaje: ogrzewanie parą, wodą gorącą, wprowadze­
niem już poprzednio ogrzanego powietrza i ogrzewanie bez­
pośrednio powietrza pokojowego za pomocą pieców.

Ogrzewanie parą lub ogrzaną wodą dzieje się w ten 
sposób, że się rurami i naczyniami odpowiedniego kształtu 
parę lub wodę ogrzaną przeprowadza przez części zabudo­
wania ogrzać się mającego. Jeden i .drugi sposób nadaje się 
do ogrzewania fabryk gdzie parą lub wodą gorącą rozpo­
rządzać można.

Wprowadzanie powietrza ogrzanego poprzednio jest wła­
ściwie ze względów hygienieznych najodpowiedniejszym, jednak 
jest ono z dwóch przyczyn kosztownem, a  to pierwsze, że 
ogrzewać trzeba mocno oziębione powietrze, drugie, że urzą­
dzenia takie wymagają niezwykłycji nakładów.

Pomijamy przeto poprzednie sposoby ogrzewania jako 
wyjątkowe, a przypatrzmy się zaletom i wadom zwykłego 
ogrzewania za pomocą pieców.

Przeciętna ciepłota 15 stopni jest dla organizmu ludzkiego 
najodpowiedniejszą, jednak oprócz ciepłoty jeszcze i inne wa­
runki są potrzebne dla zdrowia i przyjemnego uczucia, podczas 
pobytu w pomieszkaniu.

Wiadomo każdemu, że organizm wydziela wilgoć na 
powierzchnią skóry i utrzymuje ją  tern w pewnym stanie- 
giętkości, jeżeli powierzchnia ciała traci swoją naturalną wil­
goć, natenczas, doznajemy nieprzyjemnego uczucia, skóra .się 
skurczą, wydzielanie wilgoci się zmiejsza, a  z czasem nastę­
puje stan chorobliwy. Powietrze musi więc zawierać pewną, 
ilość pary wodnej. Dalszym warunkiem jest wymiana powie­
trza zużytego. — Zwykłemi piecami trudno zadość uczynić 
wszystkim warunkom, jednak można niemi przeciętnie bardzo 
dobre wyniki uzyskać.

Co się tyczy urządzenia pieców to moźnaby je podzielić 
na dwa główne systemy: piecze z wentylacyą i takie bez wen- 
tylacyi. Do pierwszych liczą się tak zwane piece systemu 
Meidingera. Piece te są obwiedzione płaszczem z blachy za 
pomocą którego między niem a piecem przez ogrzanie silny
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J A N A  I H N A T O W I C Z A
we Lwowie, przy ulicy Kopernika liczba 3.

Poleca w łasnego  w y ro b u

M ydła  toaletow e, perfumy, wody kolońskie, ko­
smetyki do wąsów  i w łosów, pudry i t. p.

D la p an ó w  K upców  u stępu ję  zn aczn y  ra b a t od z w y k ły c h  cen c en n ik a  
pod n astęp u jącem i w a ru n k a m i;

Towary tylko za gotówkę 
lecz jeżeli k tó ry  a r ty k u ł  n ie  zo stan ie  sp rzed a n y  po trzech  m iesiącach , w y ­
m ie n ia m  n a  in n y  lu b  z w ra ca m  pieniądze.

C enniki n a  żą d an ie  p o sełam  fran co . | |  Z am ó w ie n ia  u sk u tecz n iam  o d w ro tn ą  pocztą.
41 1 - 1 2

Ces. król. uprzy wil.

JULJUm lIKDLiSGIA
w e  L w o w i e ,

w y rab ia

n a j c x y § t i i i ; y  s p i r y t u s ,
przydatny dla panów aptekarzy, fabryk likierów i t. p. 

i sprzedaje takow y po cenach przystępnych.



prąd powietrza powstaje, a to w ten sposób, że powietrze 
chłodne dostaje się dołem między płaszcz a  piec, tam się 
ogrzewa i górnym otworem udziela się w pokój. Myśl ta za­
sadnicza byłaby ze względów ekonomicznych bardzo dobrą, 
gdyby nie przynosiła wadliwości przeważające wszelkie zalety. 
Wiadomo jest każdemu, że ruch powietrza sprawia oziębienie 
i osuszenie powierzchni ciała, choćby nawet temperatura była 
dość znaczną. Piece systemu Meidingera mają właśnie tę wa­
dliwość, że sprawiają niezwykły ruch powietrza w pokoju, 
przeto, choćby termometer wskazywał wyższą ciepłotę, zawsze 
na ciele czuje się chłód, oprócz tego powietrze będące w ru­
chu, porywa ze sobą cząsteczki wilgoci ciała i osusza jego po­
wierzchnię. Dalszym warunkiem ciepłoty pokoju jest jednostoj- 
ność temperatury, czemu ten system także nie odpowiada, bo 
dolne warstwy chłodne bardzo znacznie się różnią od warstw 
wyższych, tak, że kiedy w nogach zimno czujemy, to w wy­
sokości głowy temperatura nieznośnie wysoka.

Piece zwykłe kamyczkowe, kaflowe, lub też żelazne bez 
płaszczy, odpowiadają najlepiej warunkom stawianym dla zwy­
kłych mieszkań.

.Tako najpraktyczniejsze, okazały się piece kamyczkowe 
jeżeli są dobrze zrobione. Piece kaflowe zaś łączą jeszcze 
jedną zaletę, a tą jest ozdoba pomieszkania. Piece żelazne są 
także zupełnie dobre a nawet pod względem ekonomicznym 
lepsze jak kaźden inny, wymagają jednak by w nich jedno­
stajny ale łagodny ogień podtrzymywać, gdyż piec rozpalony 
wydziela nadto wiele ciepła promieniejącego i staje się nie­
przyjemnym. Każden piec żelazny powinien być wewnątrz 
glinką wyścielony, co też ochrania , go od rozgrzewania nad­
miernego w okolicy palowiska.

Wreszcie wspomnieć muszę, że piec każden sprawuje wen- 
tylacyę pokoju, spożywając powietrze pokojowe które się znów 
szczelinami drzwi i okien uzupełnia. Piecom kallowym w ka­
żdym razie musimy dać pierwszeństwo, tem więcej, że obecnie 
posiadamy w kraju kilka fabryk znanych z dokładności i dosko­
nałości swych wyrobów, mianowicie: we Lwowie na Snopkowie 
p. Franciszka Kubina, wystawa pieców ul. Kopernika 1. 7. i 
w Glińsku, p. A. Wernera wystawa pieców ul. Sobieskiego 1. 3.

E d . M c ic h a n  inżynier-mechanik, plac Bernardyński.

Zjazd przemysłowców polskich w Poznaniu.
»Towarzystwo młodych Przemysłowców w Poznaniu« 

zwołuje na dzień 14 i 15 sierpnia r. b. walny zjazd prze­
mysłowców i kupców polskich do Poznania. Według ogło­
szonej odezwy w zjeździe tym  przemysłowców polskich 
w Poznaniu udział wziąć mogą: 1) Delegaci wszystkich 
naszych Towarzystw przemysłowych z głosem decydują­
cym. Delegat winien mieć wystawioną legitymacyę. 2) Prze­
mysłowcy i kupcy polscy, chociaż nie są członkami Towa­
rzystw przemysłowych, z głosem doradczym : winni się 
jednak zgłosić do zarządu jako zwołującego Zjazd, najpóźniej 
do dnia 22 lipca r. b. po legitymacją. 3) Przyjaciele prze­
mysłu naszego w ogóle pod warunkiem ad 2 wymienionym.

Każdy członek Zjazdu przemysłowego opłaca na różne 
koszta 1 m. 50 fen., za które odbierze mający się wydać 
w trzech numerach D ziennik Zjazdu przem y ełomców pols­
kich  w lP oznan iu  bezpłatnie, dalej ma wolny wstęp na 
wszelkie urządzić się mające rozrywki i zabawy.

Pod obrady przyjdą między ińnemi następujące kwe 
s tye: l) Stanowisko prawne Towarzystw przemysłowych.
2) Sprawa Związku Towarzystw przemysłowych. 3) Sprawa 
biura informacyjnego i wydawnictwa pisma przemysłowego.
4) Sprawa pomnożenia zarobkowości przez zawody słabo 
lub wcale u nas nie istniejące, i sprawa kształcenia mło­
dzieży rzemieślniczej. 5) Sprawa wystaw przemysłowych.

Towarzystwa przemysłowe w Poznańskiem były do­
tychczas przeważnie instytucyami towarzyskiemi z celem 
jednoczenia rozrzuconych jednostek w jedno domowe koło 
i pouczania rękodzielników i drobnych przemysłowców 
w kierunku humanitarnym. Nadto towarzystwa te były wa­
rowniami przed naciskiem szalonej germanizacyi.

Obecnie towarzystwa przemysłowe, jak wskazuje pro­
gram zjazdu, dzięki ruchliwości Towarzystwa młodych prze­
mysłowców w Poznaniu, wstępują na nową drogę kojarzenia 
się w celach rozwoju materjalnej produkcyi. Tak przynaj­
mniej wnosić można z zapowiedzi zarządu, zwołującego zjazd 
»dla zjednoczenia myśli w kierunku przemysłowym, omó­
wienia różnych kwestyj ogół przemysłowców obchodzących, 
oraz wzajemnego pouczenia się«. Piękne to zadanie, ale za 
zjednoczeniem myśli iść powinno zjednoczenie sił inteligen- 
cyi i kapitału. — Wielkie ciążą obowiązki na naę, jednakże 
przy skupieniu i wzajemnym pouczaniu się, wiele rzeczy do 
skutku przyprowadzić można. Zjazdy tego rodzaju mają ogro­
mną doniosłość, podnoszą ducha i potęgują siły do wspól­
nej pracy. Przemysł nasz jest w  upadku, potrzebuje konie­
cznie , aby przemysłowcy i kupcy łącznie pracowali, gdyż 
tylko w tenczas można będzie zapewnić pomyślny rozwój 
przemysłowi polskiemu. Trudne to zadanie, ale do niego 
trzeba się przygotować, otrząść się z różnych średniowie­
cznych naleciałości, stanąć »ramie do ramienia« w zgodzie, 
jedności i bratniej miłości pracować. Nauka i cnoty ekono­
miczne dodadzą sił niespożytych ubogiej dziś gromadce roz­
proszonej dlatego słabej. Będziecie silni pod hasłem Viri- 
bus u n itis !  a gdy wzrośniecie w siły odegracie odpowiednią 
rolę, jako obywatele wielkiej niegdyś Ojczyzny, która nie 
zdobyła się niestety na wytworzenie stanu średniego, tej 
prawdziwej potęgi nowoczesnych narodów.

Program sierpniowego zjazdu zdaje się zapowiadać taki 
zwrot pożądany, a dla narodu zbawienny. Byłoby do ży­
czenia, aby i nasi przemysłowcy wzięli udział w zjeździe 
w celu wzajemnego poznanie się i porozumienia w sprawach 
przemysłu poskiego. Solidarność wszystkich dzielnic polskich 
takiego udziału domaga się, a wzajemne wspieranie się 
w rozmaitych gałęziach produkcyi, właściwych pewnej dziel­
nicy, jest obowiązkiem wynikającym z dobrze zrozumianego 
insteresu przedstawicieli przemysłu i handlu. Przemysł polski 
stać może samodzielnym, gdy trzy dzielnice wzajemnie 
popierać się będą i torować drogi dla krajowych wyrobów.

Niektóre przedmioty do obrad, zamieszczone w odezwie, 
zdają się zapowiadać taki kierunek. Tu należy: projekt biura 
informacyjnego dla przemysłowców, kwestya zawodów nie- 
obsadzonych należycie, następnie wystawy, zawiązek sto­
warzyszeń i czasopismo specjalne.

Na czele Towarzystwa młodych przemysłowców w Po­
znaniu stoi zarząd, którego prezesem jest dr. Teodor Jarna- 
towski, ul. Wrocławska, a sekretarzem Stefan Chociszewski.

Program szczegółowy Zjazdu, podamy w następnym numerze.



w
z n

y ^ s
> H  -

CS3 '%

C

o
c**,

'2 c3 s
g o -

5 2
CM

W ażn e  d la Pań !
Sprzedaję po cenach fabrycznych 

Chiffony, Shirtingi, Perkale, D ym y, Oxford, 
C alicot, W assertu ch , W eba - K ing

i w sz y stk ie  w y ro b y  b aw ełn ian e  z fab ryk i

Benedykta Schrola i Syna
handel p łócien  i  b ielizny

J a n a  R i e d l a  we Lwowie.

K le m ® n s  F e d u n i #
b. introligator c: k. Biblioteki Uniwers. Jagiellońskiego

poleca swój we wszelkie maszyny najnowszej konstrukcyi i 
najgustowniejsze pisma, piaty i ornamentyki, do wycisków 

suchych, złotych i czarnych zaopatrzony

ZAKŁAD 1 N TR 0LIG AT0 RS K !  i G ALANTERYJNY
we L w ow ie  u lica Akadem icka  1. 8.

Podejmuje się wszelkich robót introligatorskich i ga lanteryjnych, 
tak  hartownych ja k  i pojedynczych, jako to : Książki biblioteczne, do na­
bożeństwo. M szały, Księgi handlowe, szkolne, broszurowanie dzieł, oraz 
D yplomy, Albumy, Mapy, Passepartout, E tu i, Podstawki pod zegarki, jako 
też reparacje W achlarzy, Pugilaresów  i t. p., wykonuje takowe starannie 
na czas umówiony po cenach umiarkowanych.

KAZIMIERZ LEWICKI we Lwowie ulica Trybunalska I. 6.
G łów ny sk ład  dla G alicyi Porcelany, S zk ła  i tow arów  m ieszanych, za ło żn y  w  roku 1845 .

Chińskie srebro Nr. 1.
> na jlep szym  g a tu n k u  fason  g ła d k i 

( A lp a k a  - S i lb e r )
A  1 i> a k a  Ar. I.

C z a j n i k i
z m e ta lu  b ry tan ia '

łyżek stołowych . . . .

łyżeczek do kawy lub herbaty

widelców j
(grabek) { razem 12 par 

nożów )

łyżka do rosołu d la  dzieci .

podstawek pod noże i  widelce

łyżek stołowych .

łyżeczek do kawy lub  herbaty

widelców j
(grabek) '  razem 12 par

vidclczyków \

łyżka do rosołu d la  dzieci .

1 20 

— i 50

6 |50
8 i—

lo

W szelkie inne przedmioty z chińskiego srebra i srebra  platerowanego (d’argen placąue) 
są  w wielkim wyborze n a  składzie, j a k : cukierniczki, szczypczyki do cuk ru , siteczka do 
herbaty, serwisiki do octu i oliwy, lichtarze, kandelabry, puszki na toalety, tace, kosze na 

owoce, etażerki na cukry, dzidki do pieczeni i t. d.

Oraz polecam :

S a m o w a r y  r o s s y j s k i e
Tace drewniane i tace z lakierowanej blachy. Mydełko do czyszczenia m etali, szt. 30 et.

Y



, U  s t a w a

dotycząca zm iany ustawy z d. 25. m a ja  1882 w powszechnej 
taryfie cłowej austryacko-węgierskiego okręgu cłowego (dz. 

u. p . I. 47) i  dołączonej taryfie o cle wchodowem.

Za zgodą obu izb Mojej Rady państwa postanowiłem 
i stanowię co następuje:

§; 1.
Ustawa z dnia 25. maja 1882 r. o powszechnej taryfie 

cłowej austryjacko-węgierskiego okręgu cłowego (dz. u. p. 1. 
47) ulega następującym zmianom:

1. W  artykule VIII. 1.9 zamiast słów: »sztuk i nauk* ma 
być: »sztuk, nauk i pilności rzemiosł«.

2. Artykuł IX. 1. 3 ma opiewać:
Żywność statków przypływających i odpływających pod 
warunkami w drodze rozporządzenia przepisanemi.

3. W artykule X. 1. 4 należy skreślić wyrazy: »z wyjątkiem 
przedmiotów konsumcyjnych*.

4. Artykuł XII. 1. 1 ma opiewać:
Przedmiotów do służby bożej przeznaczonych dla ubogich 
kościołów i domów modlitwy rozmaitych religii (z wyjąt­
kiem organów) tudzież materyałów do budowy lub na­
prawy takichże kościołów i domów modlitwy.

. §■ 2.
Wspomiana w §. 1. rzeczonej ustawy taryfa o cle wcho­

dowem, zmienia się w następujący sposób:
1. W  klasie IX. (Cukier) za nr. 20 taryfy należy dodać: 

Uwaga do p. 20. Melas dla istniejących już gorzelni do 
1. sierpnia 1888 roku za pozwoleniem pod kontrolą prze­
pisaną w drodze rozporządzenia . . za 100 kg. 1\50

2. Klasa VI. (Zboże etc.), w p. T. 23 27 zachodzi następu­
jąca zmiana:

Z b o ż e :  zalO O kg.
z łr . et.

23. Kukurydza, proso, tatarka ..............................— 50
23. (bis) jęczmień, o w i e s ........................................ — 75
24. przenica, orkisz, żyto, p o ś l a d ...........................1 50
Uwaga 1. C. k. Rząd może w porozumieniu z k.
węg. rządem zezwolić na wolny od cła przywóz 
następujących gatunków zboża w potrzeb Dal- 
macyi i wysp morlackich, a  mianowicie: kuku- 

. rydzy do najwyższej ilości 80.000 cetn. metr. i 
przenicy tudzież prosa do najwyższej ilości 20.000 
cetn. metr. rocznie i to przez komory za obo- 
pólnem porozumieniem się wskazane i pod wa­
runkami również za obopólną zgodą bliżej okre­
ślić się mającymi.
Uwaga 2. Dla przywozu względnie wprowadzania 
zboża serbskiego pochodzenia w ruchu granicz­
nym ze Serbji przez węgiersko- i bośniacko- 
serbską granicę, obowiązują cła p. 23. i 24. 
powszechnej taryfy cłowej z d. 25. maja 1882 
(dz. u. p. 1. 47).
Uwaga 3. Zboże, z krajów sąsiednich — z któ- 
remi się najprzychylniej postępuje —  sprowa­
dzane za pozwoleniem, pod warunkami i kon­
trolą przepisaną w drodze rozporządzenia dla 
młynów i piekarni położonych w okręgu gra­
nicznym a sięgających w kraj najwyżej do 10.

i poduszki skórzane lub kauczukowe.

R u d o l f  M a a n
awicznik i Bandażysta X Handschumacher und Bandagist

Bandaże rupturowe z sprężynami lub bez sprężyn.

S e i d l e r  &  K L a rp iń sk a
M A G A Z Y N  M Ó D

w e L w o w ie ,  plac Kapitulny liczba 8 , 
polecają: K a p e lu sze , S tr o ik i ,  C zepki i wszelkie artykuły 
wchodzące w zakres moaniarski, w wielkim wyborze i po naj- 

12 umiarkowańszej cenie. 1—6
Zam ówienia uskuteczniają się w najkrótszym czasie.

f Lwów, ulica Kopernika 1. 11. j.
i Przyjmuje ogłoszenia do wszyst-
kich dzienników miejscowych i za-& 

H miejscowych. 2

© • s - s '  '3 - e " 3 - € " 3 - &  « •  '3 - e " 3 - e ~ 9 - e ‘-3 - e ' « - & (

|  JÓZEF HANKE ]
I  S k ł a d  f ar t )  i h a n d e l  m a t e r y a ł ó w  \
& poci „Czarnym  psem ” (
1*> w e L w o w ie . R ynek l. 38  (me w łasnym  domu) <|

poleca
I. Masę do zapuszczania podłóg własnego wyrobu i Glazurę 

bursztynową do podłóg.
II. Lakiery, Werniksy, Pokosty, Oleje.

I II  Farby wszystkie gatunki, olejne, suelie, anilinowe, d ru ­
karskie ete.

IV. Farby aquarelowc. olejne e tc .; Środki do retuszowania,
V Olejki, Werniksy, Płótna malarskie i wszelkie przyrządy  do
r malowań i rysowań artystycznych,
r  V. Przyrządy d la  lakierników  i m alarzy i  t. p.
)  VI. Oliwę do maszyn, Pasy do maszyn, A rtykuły browarnicze,
l» gorzelniane i p iw niczne, Terowe tektury do pokrywania
(  dachów, Ter pogazowy i drzewny, i inne m aterja ły  budo-
i> wlane, A rtykuły do fabrykaeyj wody sodowej, oraz wszel-
l  kie inne potrzebne artykuły  d la  przedsiębiorstw  indu-
i stryjnych i gospodarczych.
? VII. Artykuły chirurgiczne.
)  V III. Środki do desinfekcyj i przeciw owadom.
I  IX. Laki do pieczętowania i Atrament,
r X. Czernidło, Lakiery i Smarowidło do skór.

XI. Artykuły toaletowe.
? X II. Etery, Essencje, Olejki eteryczne, Produkta chemiczne, farby, ć> 
^ materyały, Oleje i Trany rybie. A
C D  M  A
)  < > €- ‘3~€- •> €♦ 3 - S ‘ 3 -S - ‘3 ^  -3-e* O - f r



1100 kg. 
zir. et.

kilometrów podlega nadal cłu wykazanemu pod 
1. 23 i 24 powszechnej taryfy cłowej z dnia 25 
maja 1882 (dz. u. p. 1. 47) aż do 31. grudnia 
1887 roku.
25. S ł ó d    1 50

Ziemiopłody strączkowe:
26. Bób, wilczyn, (łubin) groch, soczewica, wyka 1 —
27. Mąka i mlewo (ziarna perłowe, śrutowane 
i łuszszczone; krupy, kasza, grysik) ze zboża i
strączyw a    3 75
W  klasie VII. (Jarzyny, owoce cte.) zachodzą 
następujące zmiany:
Cło do 1. T. 29 (winogrona, świeże, stołowe: 
ananasy) podwyższa się z 5 złr. na . . . .  10 •— 
Cło do 1. T. 30 (orzechy i orzechy laskowe suche 
lub wyłuszezone) dalej do 1. 31 (jarzyny stołowe 
przednie, świeże) z 2 złr. 50 n a  5 —
W  1. T. 32 (jarzyna i owoce szczegółowo nie 
wymienione) dla artykułów pod 6 wymienionych 
(suszone lub przyrządzone i t. d. z niezmienio­
nym tekstem jak dotychczas) podwyższa się cło
z 2 złr. 50 ct. na . ....................................................5 —
1. T. 33 ma opiewać:
33. nasienie olejne (rzepak) inaczej nie taryfowane 1 —
33. (bis) nasienie lniane, pestki palmowe i owo- 
' c o w e .......................................................   wolne
W  p. 34 należy przekreślić słowa palmowe ko­
rzenie cykoryi, suszone (nie palone).
35. Świeże kwiaty i liście do ozdoby pokrajane 5 —
35. (bis) rośliny żyjące; korzenie cykoryi suszone
(nie palone)   1 —
W klasie VDT. (Bydło rzeźne i pociągowe) zmie­
nia się cło w następujących punktach taryfy, 
jako to:
39. (woły) z 10 złr. na . . . . . od sztuki 15 —
42. (jałowńik) z 2 złr. n a ....................., 3 —
43. (cielęta) z 1 złr. n a ...............  ,. 1 50
W klasie IX. (zwierzęta, inne) podwyższa się cło
do p. T. 51 (ryby, świeże; raki rzeczne i ze 
strumieni; ślimaki, świeże) dalej do p. T. 52
(mięczaki i skorupiaki etc.) z 1 złr. na 2 złr. 
względnie z 10 złr. na 25 złr. za 100 kg.
W  klasie X (płody zwierzęce) podwyższa się cło
do p. T. 57 (miód przaśny) z 1 złr. 50 ct. na . 6 —
a  p. T. 58 tak ma opiewać:
58. wosk (także wosk roślinny):
a) w stanie naturalnym  ......................... ..... . 5  —
b) preparowany (biały, zabarwiony etc.) . . .  10 —
W  klasie XI. (Tłuszcze) zachodzą nasiępujące 
zmiany:
67. kwas stearynowy, palmitynowy, parafina . 6 —-
68. cerezyna, o l b r o t  4  —
71. kwas elainowy . . . . . . . . . . .  2 —
71. (bis) Tłuszcze i mięszanniny tłuste, szczegó­
łowo nie wymienione, także tran rybi . . . .  1 —

(C. d. n.)

Krzyże żelazne nagrobkowe i pamiątkowe
5 już lakierowane i złocone najtaniej i —3

w GŁÓWNYM SKŁADZIE 
A l o j  z e g o  P a u l o  (malarza)

w e  L w ow ie , u lic a  Ś lu sa rk a  1. 3.
Cenniki i rysunki rozseta na żądanie g ra tis  i franco.

F ran ci szeK  G aw l ik  w s  L w o w i e
kład i pracownie obuwia damskiego, męskiego

przeniósł z Rynku 1.39 na ulicę S trze lecką I. 3.

August Schellenberg
m Dom bankowy i Kantor wymiany

w e  L w o w i e
kupuje i sprzedaje wszelkie krajowe i zagraniczne pa­

ś l i  piery państwowe, akcje, pryoritety, listy zastawne i 
łffe hipoteczne, losy, banknoty, monety i t. p. po najprzy- 

stępniejszych cenach.
-rif) Wymiana kuponów i dostarczenie nowych arkuszy 

kuponowych bez doliczenia prowizji. 
Eskontowanie wylosowanych jeszcze niepłatnych pa- 

^  pierów wartościowych i kuponów.
Z lecenia d la  c. k . G iełdy  w ied e ń sk ie j i dla zagra- |  
nieznych uskatecznia się pod korzystnemi warunkami £ 

 ̂,k|1 bezzwłocznie i sumiennie.
• P r o m e sy  d o  w s z y s tk ic h  c ią g n ie ń .

i; |, Losy także na małe spłaty miesięczne.
j jg  P r z e k a z y  na wszystkie większe m iasta Europy i Ameryki. 

Wszelkie informacje udziela się ehętuie ja k  najdokładniej.

W y d aw n ic tw o  g aze ty  lo so w ań

|  , j M i i i i r
T‘oJ Prenumerata roczna :
7‘1|1 we Lwowie z d o s ta w ą ...........................1 z łr. 20 et.

na prowincję z dostawa_ . . . . .  1 n 30 „ 
m  4 . . .  i _ i

M ie ń  i Abrysowski
we Lwowie, Rynek 1. 32

polecają 
w  n ajw ięk szy m  w y b o rze

materje na suknie damskie
w e w sz y stk ich  m ożebnyck  w y ro b ach .

• i i - i
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W y s t a w a  k r a j o w a  w K r a k o w i e .
Wystawa krajowa zapowiada się świetnie, Komitet 

wykonawczy uznał za potrzebne przyspieszyć wszelkie ro­
boty, dlatego też uchwalił wezwać przedsiębiorców, ażeby 
większemi siłami nadal pracowali.

Komitet nadto uchwalił w myśl życzeń wystawowców. 
aby p. Zaremba przeglądnąwszy deklaracye stosownie do 
żądań wystawowców polecił przygotować potrzebną ilość 
stołów, tudzież aby wykonał plan ustawienia tych stołów, 
na których gospodarze pojedynczych działów miejsce dla 
grup wyznaczą.

Do przywozu przedmiotów wystawowych przyjął ofertę 
spedytora p. Bujańskiego. — Uchwalił ustanowić na placu 
wystawy osobne biuro odbiorcze, oraz zaprowadzić odpo­
wiednie księgi i kwitaryusze, dla zapisywania przedmiotów 
wprowadzanych na plac i wyprowadzonych z placu wysta­
wy. W dalszym ciągu obrad uchwalił komitet upraszać dy- 
rekcyę kolei Karola Ludwika o zniżenie ceny jazdy dla 
wystawców na czas od 15. sierpnia do 15. października.

Akwaryum, które p. Goskowski urządza na placu w y ­
stawy zajmie 745.29 m. kwadrat. Akwaryum to będzie 
prawdziwą ozdobą wystawy i w wielkiej mierze przyczyni 
się do uświetnienia tejże. W  sprawie urządzenia loteryi fan­
towej, które w zasadzie przyjęto, ilość biletów oznaczono 
na 100.000 po 40 ct. tudzież przyznano sprzedającemu bi­
lety za sprzedanych jedynasty gratis.

Do komisyi mającej się zająć pracami przygotowa- 
wczemi do urządzenia loteryi powołano pp. Cieszkowskiego 
Zygm unta, Kołodziejskiego W alerego, Dra Leo Artura, 
Mendelsburga Alberta, i Szpakowskiego Witalisa.

Z powodu licznych zgłoszeń wystawców, uchwalono 
plac wystawowy rozszerzyć.

Ze Lwowa około stu przemysłowców zgłosiło swój 
udział w wystawie, bo też istotnie warto brać udział. Wy­
stawa ta będzie pierwszą, która przedstawi pracę całego 
polskiego narodu, a nie pojedyńczej prowincyi dla tego też 
wszyscy przemysłowcy powinni stanąć do szeregu, ażeby 
przez to dać wyraz łączności i zrozumienie własnego inte­
resu. Dla sprawy tej otwieramy w naszem Czasopiśmie 
stałą rubrykę i wszelkie rozporządzenie komitetu wystawo­
wego i wiadomości z wystawy będziemy stale umieszczać.

Ministeryum rolnictwa zawiadomiło komitet o przy­
znaniu kwoty 5000 złr. na cele działu gospodarskiego wy­
stawy i tytułem dotacyi na premie państwowe, rozdzielić 
się mające w najniższej kwocie 10 złr., a najwyższej 40 złr. 
za okazy bydła rogatego, owiec i trzody chlewnej. Jedno­
cześnie nadesłało ministeryum 20 sztuk medali srebrnych i 
tyleż bronzowych państwowych na premiowanie okazów 
produkcyj gospodarstw z wyjątkiem zwierząt.

Komitet w myśl życzeń wystawców lwowskich, nade­
słał do Towarzystwa plan wystawy, który można oglądać 
codziennie od-9. do 1. popołudniu w biórze Towarzystwa.

M A C I E J  K O S T E C K I  
C U K I E R N I A

p rzy  ulicy Czarnieckiego 1.1 i  K arola L udw ika  l. 3 
13 poleca 1—3

wszelkie w zakres cukiernictwa wchodzące wyroby.

B o les ław  Cybulski
p rzy  p lacu  M arjackim  liczba 5 (hotel francuski)
3 w  e 1j w  o w  i  e , 1 -6

pocca swój zapas towarów żelaznych, a mianowicie: różne okucia do bu­
dowy, znakomite kosy białe, sierpy i rzezaki, angielskie piły, w idła, ła ń ­
cuchy, pompy żelazne, rury gazowe, wagi decynialuo i balansowe, taczki, 

różne narzędzia d la  rękodzieł i fabryk, krzyże wieżowe i grobowe i t. p.

H o je  wyroby
zn a n e z p ra k ty c zn o śc i 

Masę do zapuszczania podłóg, 
Krochmal połyskujący do bielizny, 
Drożdże proszkowe,
Farby i lakiery

24 1—2 poleca

0. T. W inckler we Lwowie.

Tomasz Adamowski
Nowo - otworzony

S K Ł A D  W Ę D L I N
p rzy  u licy  B ato rego  I. 4,

poleca :
swój obficie zaopatrzony skład w wędliny, jako t o : szynki, po­
lędwice wędzone i westfalskie, ozory, kiełbasy krajane i sie­
kane, i wszelkie w zakres wyrobów masarskich wchodzące ar­
tykuły w jak najlepszej jakości i po umiarkowanych cenach. — 

Przy większych ilościach stosowny opust.
Wszelkie zamówienia załatwiam natychmiast.

Z wysokiem poważaniem
26 1 - 4  Tom asz A dam ow ski.
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R e p r e z e n t a c y a
Krajowego Towarzystwa kupców i przemysłowców  

na  krajowej wystawie w  Krakowie.

»Zarząd główny kraj. Towarzystwa kupców i przemy­
słowców* , dla ułatwienia wzięcia najliczniejszego udziału 
w wystawie kraj. w Krakowie postanowił urządzić na placu 
wystawy reprezentacyę, względnie zastępstwo, a to celem 
oszczędzenia trudów, kosztów i czasu biorącym udział 
w wystawie.

Korzyści z tej reprezentacyi wynikające dla wystaw­
ców są nadzwyczaj doniosłe i łatwo dadzą się przedstawić 
i ocenić, polecający bowiem towarzystwu swoje zastępstwo, 
z chwilą wysłania przedmiotów wystawowych, przestają się 
nimi nadal troszczyć i zwolnieni zostają całkowicie od wszel­
kiego dozoru, osobistego udawania się i wysyłania swych 
agentów lub pełnomocników, których utrzymanie przez cały 
czas trwania wystawy znaczne sumy pochłania.

Reprezentacya objęta przez kraj. Towarzystwo kup­
ców i przemysłowców potrwa przez cały czas wystawy, a 
zadaniem jej będzie:

1) Zgłoszone i nadchodzące przedmioty odebrać, od- 
pakować, podług działów i grup na przeznaczone miejsca 
poustawiać, maszyny, przyrządy i narzędzia pomontować i 
zaopatrzyć we wszystko, co jest potrzebnem do utrzymania 
ich w ruchu przez cały przeciąg wystawy, tudzież czuwać 
nad porządkiem i utrzymaniem w czystości powierzonych 
przedmiotów.

2) Na wypadek gdyby miejsca przez komitet wysta­
wowy wyznaczone, nie były odpowiednie, względnie nie­
korzystne, reprezentacya dołoży wszelkich starań o wyje­
dnanie u dyrekcyi wystawy lub u gospodarzy pojedynczych 
działów, zamiany lub wyznaczenia innego korzystniejszego 
miejsca!

3 ) Przybory potrzebne do dekoracyi i upiększenia 
przy ustawianiu przedmiotów, dodane będą w porozumieniu 
z wystawcą na koszt tegoż, a na wypadek gdyby bliższe 
szczegóły lub instrukcye nie były udzielone, reprezentacya 
po uznaniu upiększeń za niezbędne, urządzi takowe na ra­
chunek wystawcy mając przytem na względzie oszczędność, 
gust i korzystne przedstawienie się przedmiotów.

4) Podczas zwidzania wystawy, reprezentacya dołoży 
wszelkich starań, aby publiczność z przedmiotami wysta­
wionymi jak najobszerniej zaznajomić, towary i firmy naj­
korzystniej przedstawić i polecić, jak również zajmie się 
sprzedażą wystawionych przedmiotów, przyjmowaniem za­
mówień i t. p. O wszelkich zaś odnośnych sprawach i po­
trzebach strony interesowane bezwłocznie zawiadamiane 
będą i w ogóle utrzymywać się będzie nieprzerwany sto­
sunek z wystawcą.

5) W czasie jury, którą to chwilę uważamy za naj­
ważniejszą, dołoży reprezentacya wszelkich starań, aby po­
wierzone firmy odpowiednio wobec sędziów przedstawić i 
udzielić wszelkich pożądanych wyjaśnień, a gdyby zacho­
dziła potrzeba osobistego stawienia się wystawcy, nie omie­
szka reprezentacya o tem go zawiadomić.

6) Po ukończeniu wystawy przedmioty nie sprzedane 
lub nie wylosowane, zostaną zapakowane i wystawcom ode­
słane — zaś przedmioty zakupione, będą podług adresów

Karol W eber &  Józef Kirschner
przedtem F r .  l i i r s c h n e r

w e L w o w ie , przy p lacu  Trybunalskim  liczba 1 
polecaj a  swój obficie zaopatrzony

SKŁAD M EBLI % DRZEW A i ŻELAZA
w y r o b u  k r a jo w e g o  i z a g r a n ic z n e g o

i p rzy jm u ją  w sze lk ie  zam ów ien ia  do tego  handlu  na leżące.

( i ł Ó W N Y  S K Ł A D  M E B L I
z g ię te g o  d r z e w a

z fabryki BRACI THONETÓW we Wiedniu.
14 po stałych cenach fabrycznych. 1—1

B o l e s ł a w  M i l s u l i a s h i
k r a w i e c  m ę z k i ,

do staw ca un ifo rm ów  d la  pp. U rzędn ików  c. k . kolei 
K a ro la  L u d w ik a  i  c. k . k o le i P ań stw o w e j

poleca szanownej P . T . Publiczności swój

MAGAZYN i PRACOWNIĘ SUKIEN MĘZKICH
w e  L w o w ie ,  plac H alicki I. 12.

Na k aż d ą  po rę  ro k u  o trzym uje  w ie lk i w y b ó r m ate rji 
7 Ł z p ierw szorzędnych  fa b ry k . 1—3

Wykonuje wszelkie suknie jak najstaranniej podług naj­
nowszej mody po cenie umiarkowanej.

Telegram  : A d r e s :  > Telefon ■
Bolesław Mikuliński, I t o l e s ł a w  I I  i  k u  l i ń s k i .  N |f i. '

Lwów. we Lw owie, plac H alicki 1. 12.

d w a r d  S e l k H l i a g
w e  L w o w ie , u lic a  H a lic k a  1. 10 1-1

poleca w największym wyborze najnowsze

M. T£>POŁJSł€KA
w e L w o w ie , p lac  M ai-jack i 1. 10

poleca 1—1

swój t l i c ie  M f t t N f  magazyn m ód, t a  każdą porę r e i .

M A U R Y C Y  B A Ł Ł A B A N
w e  L w o w ie , p lac  M arjacki I. 8

poleca
H an d e l p łócien , stołowej bielizny, wszelkich towarów bia­
łych i modnych wyrobów wełnianych, trykotowych, włóczko- 

8 wych oraz potrzeb do szycia i krawieczyzny. 1—1
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nabywcom rozesłane, a otrzymane pieniądze bezwłocznie 
dotyczącemu wystawcy doręczone lub w zarządzie towarzy­
stwa głównym złożone stosownie do życzenia wystawcy.

Zarząd główny towarzystwa pragnąc ze swego zadania 
wywiązać się jak  najlepiej, postarał się już o odpowiednie 
siły wykonawcze i otrzymał od komitetu wystawowego sto­
sowny lokal na specyalne biuro informacyjne swej repre- 
zentacyi na placu wystawy i spodziewa się, że pod każdym 
względem wymogom wystawców zadość uczyni.

W  przekonaniu o doniosłości i korzyściach, jakie po­
wyższa reprezentacya przyniesie, mamy nadzieję, że W ny 
Pan zechce korzystać z tej sposobności i z chęcią powierzy 
naszej reprezentacyi zastąpienie swej firmy na wystawie.

Na opędzenie kosztów samej reprezentacyi ustanawia 
się kwotę 10 złr., wszelkie zaś inne wydatki poczynione 
w interesie Wgo Pana na koszt jego uskutecznione zostaną. 
Rachunek szczegółowy z wydatków poniesionych zostanie 
przed zamknięciem wystawy przesłany, a gdyby W ny Pan 
takowego przed odesłaniem towarów nie wyrównał, wydatki 
doliczone będą do przesyłki i za pobraniem kolejowem lub 
pocztowem ściągnięte.

Ze względu, że wszelkie roboty uskuteczniać się będą 
zbiorowo, koszta tych wypadną o wiele mniejsze, aniżeli 
gdyby przyszło każdemu z osobna je ponosić.

Jeżeliby przeto W ny Pan, życzył sobie być reprezen­
towanym przez nasze Towarzystwo, upraszamy o wypeł 
nienie i podpisanie załączonego formularza i nadesłanie tego 
wraz z kw otą, oraz zwrotnej deklaracyi wystawowej do 
»kraj. Towarzystwa kupców i przemysłowców we Lwowie«, 
a to najpóźniej do dnia 15. sierpnia b. r. W interesie wy­
stawców leży, aby zgłoszenia się o reprezentacyę jak naj­
wcześniej nadesłane być mogły. Nad przedmiotami wysta- 
wowemi firm, których reprezentacyę Towarzystwo obejmie, 
wywieszone zostaną tablice z napisem:

Reprezentowane przez »Kraj. Tow. kupców i przemy­
słowców® bióro w budynku administrac. na placu wystawy.

Juliusz M ikolasch J a n  Ihnatowicz
prezes. sekretarz.

Tow arzystw o Spożywcze.
Przed 20-tu laty założono we Lwowie tak zwane »To- 

warzystwo Spożywcze zarejestrowane z ograniczoną poręką«, 
które po krótkiem istnieniu smutnie zakończyło swój żywot 
doczesny z rezultatem konkursowym i dość znaczną stratą 
swych członków i wierzycieli. Nie koniec na tem, albowiem 
wkrótce na nowo pod takiemi samemi prawie warunkami 
powstało drugie Towarzystwo, które niestety również jak 
poprzednie po zrobieniu około 50.000 złr. deficytu runęło 
z niepowrotną stratą swych członków jakoteż licznych wie­
rzycieli Towarzystwa.

Zaledwie Towarzystwo to runęło, a już na gruzach 
tegoż zjawili się nowi amatorzy i założyli „trzecie z rzędu 
Stowarzyszenie nieco w obszerniejszem znaczeniu bo pod 
firmą: „Krajowe Towarzystwo Spózywcze“. którego błogie 
skutki ukoić mają żale po stracie dwóch już pogrzebanych 
Towarzystw.

Życzymy więc inicyatorom nowo utworzonej Instytucyi 
spożywczej jak najlepszego szczęścia, lecz wątpimy, aby to

Zygmunt Ikr i Syn
we Lwowie,

przy  u licy  K ra s ic k ic h  i. 5 ,

za łożona w  ro k u  1889 

1 odznaczona d y p lo m em  h o n o ro w y m

wyrobów mosiężnych i metalowych
do maszyn . 

ro ln ic z y c h , g o rz e ln ia n y c h , b ro w a rn ic z y c h  i 
p rz y n ależ n y ch  do n ic h  części sk ładow ych . 

W y rab ia

& I  W  © 8  Y
do n a jw ię k sz y c h  ro zm ia ró w  

jako też i
Sikawki ogniowe 2 i 4 -kołowe.

W szelk ie zam ó w ien ia  z p ro w in c ji w yko­
n u je  o d w ro tn ą  pocztą.

42 Ł k 1—1
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nowonarodzone dziecię jakkolwiek mające być opieką i 
potęgą Banku Krajowego otoczone — doczekało się dłuż­
szego i lepszego żywota od dwóch poprzednich i wielu 
jeszcze innych w kraju niegdyś istniejących Towarzystw 
spożyczych, które dużo spożywały aż w końcu same spo­
żyte zostały.

Czy dotychczasowe we Lwowie Towarzystwa spoży­
wcze miały warunki bytu, to już praktyka i czas wielokrotnie 
a zawsze z rezultatem ujemnym a nigdy jeszcze dodatnim 
wykazały.

Zaprzeczyć się nie da, że Towarzystwa spożywcze są 
potrzebne, lecz tylko w tych miejscowościach gdzie żadnego 
handlu niema, lub gdzie publiczność nie może dostać arty­
kułów do życia codziennego potrzebnych. Lecz by ta  ko­
nieczna potrzeba zachodziła w stołecznem mieście Lwowie, 
w którym liczne składy, sklepy i sklepiki się znajdują — 
to jest dla nas niewytłómaczonem.

Słyszeliśmy wprawdzie niejednokrotnie, że Towarzy­
stwo Spożywcze ma być regulatorem cen artykułów kon- 
sumcyjnych u kupców. Dziwna rzecz, czyż można przy­
puszczać aby ludzie niefachowi, nieznający się na towarach 
mogli wytrzymać konkurencyję z kupcem, który poświęca 
swoją wiedzę i pracę, zapobiegliwość, który jest sam dy­
rektorem, buhalterem i sprzedającym i t. p. Towarzystwo, 
które z natury rzeczy jest ciężkim ciałem i członkowie tegoż 
nigdy nie mogą poświęcać nawet za wynagrodzeniem tyle 
czasu i pracy fachowej, aby należycie mogli spełnić swoje 
zadanie. Rozumiemy aż nadto dobrze, że można dawać to­
wary taniej jeżeli otrzymuje się od Gminy m. Lwowa przez 
dziwną protekcyję 4000 złr. bezprocentowa a  następnie wy­
kazuje się 9000 złr. deficytu na tym  jednym tylko artykule 
t. j. na wyrąbie mięsa. Oczewiście, że w obec tego żaden 
uczciwy kupiec i przemysłowiec konkurować nie będzie i 
nie może.

Nie mamy najmniejszego zamiaru opozycyjnie występy- 
wać przeciw nowo zawiązanemu »Krajowemu Towarzystwu 
Spożywczemu« we Lwowie którego konkurencyi żaden fa­
chowy, rozsądny i sumienny kupiec się nie zlęknie, lecz 
chodzi nam przedewszystkiem oto, aby nie obałamucać ludzi 
i nie narażać ich po raz trzeci na utratę ciężko w tym  cza­
sie zapracowanego grosza, a co najważniejsza, aby ta  ope- 
racya nie odbywała się pod płaszczykiem Banku Krajowego, 
którego celem jest ratować i wspierać rolnictwo, handel i 
przemysł krajowy a nie przyczyniać się do upadku tychże.

Gdyby inicyatorowie Krajowego Towarzystwa Spo­
żywczego, postarali się byli w swej Instytucyi finansowej 
utworzyć główny magazyn we Lwowie zaopatrujący sklepiki 
wiejskie w potrzebne im towary po cenie hurtownej, a w za­
mian przyjmować od nich produkta wiejskie, jak masło, 
jaja, przędzę, sierść i t. p. i temi produktami prowadzić 
handel wywozowy, wielką oddaliby przysługę nie tylko han­
dlowi krajowemu ale i całemu społeczeństwu.

Lecz my jesteśmy tymi co najlepiej lubią spożywać, 
dlatego też pomimo klęsk i strat zawsze znajdziemy kapitały 
na zkkładanie lub podtrzymywanie Towarzystw tego rodzaju.

St. M.

P rem ionow aiiM  F a b r y k a  R ę k a w ic z e k
J.  N.  S P O Ż A R S K I E G O

we Lwowie, p rzy  u licy Halickiej l. 20, 
poleca Szanownej P. T. Publiczności tylko własne wy- 

36 roby, ręcznej i trwałej roboty. 1—3

A . M A Ń K O W S K I
w e  L w o w ie , p rzy  u licy Halickiej 1.17, n. 10 m ia  

4ł)-sty rok istniejący

Handel korzeni, herbaty, delikatesów i w in ,;
o < lx » a c x o n y  M e d a le m  z a s łu g i

na wystawie krajowej rolniczo-przemysłowej w r. 1877 £
a konserwowane lina, i jr i uipat i koirnh.

Utrzymuje wszelkie, lepsze gatunki
W I N , L I K I E R Ó W  i W Ó D E K .

i

Je s t obficie zaopatrzony w najwyborniejsze towary, które ~ 
stosownie do jakości sprzedaje po cenach najniższych, a mianowi­
cie: Wina stare węgierskie, francuskie.z firmy Lalande i Sp., do­
stawcy dworu c. k. austro-węgierskiego i król. włoskiego, szam ­
pańskie Louis Roederer, Veuve, Cliquot, Moet & Chandon, Monopol 
Heidsieck i Spółki i Gibert, austryackie, dalm atyńskie, styryjskie, 

„ siedm iogrodzkie , w ęgierskie, m ożelskie, reńsk ie, hiszpańskie,
-i portugalskie, włoskie, greckie, cypryjskie, z różnych wysp i 

z Przy lądka dobrej H adzieji.
Z arazem  oznajmiam wysprzedaż win sta rych , oso- 

;! bliwie węgierskich, przy  których przy  większym odbiorze opn- 
1 szczam stosowny procent, dodając go w tein samem gatunku.

R y b y  i D e l i k a t e s y
•» angielskie, francuskie, niemieckie, włoskie i zamorskie.

j Herbatę chińską ||g $ p  '
; G o d z i e n  ś w i e ż e  d r o ż d ż e .

Do śn iadań  osobny pokój. 1—4

l o k a l u .

„P ierw sza Spółka K raw ców  Lwowskich”
M ag a zy n  g o to w y ch  su k ie n  m ęzkich  i  dziecinnych

z pod 1. 10 ul. Hetmańskiej do kamienicy J .  O. ks. Ponińskiego 
pod 1. 4. u l ic y  H e tm a ń sk ie j ,  g d z ie  b y ł  s k le p  p . K ii lim ą je ra .

30 1 - 3  Z A R Z Ą D .



S p r a w o z d a n i e
z czy n n o ści „K rajow ego  T o w a rz y s tw a  kupców  

i p rzem y sło w có w ".

W  obec dążenia od dłuższego już czasu do wydawania 
czasopisma Towarzystwa, zarząd główny tegoż wstrzymywał 
się z drukowaniem osobno sprawozdania z czynności jakie 
niniejszem podaje.

»Krajowe Towarzystwo kupców i przemysłowców« jest 
dalszym ciągiem » Gremium chrześcijańskich kupców i prze­
mysłowców we Lwowie«, którego sprawozdanie drukowane 
wydanem zostało z końcem kwietnia ubiegłego roku. Zmianę 
nazwy stowarzyszenia i odpowiednie rozszerzenie jego sta­
tutu, uchwaliło walne zgromadzenie dnia 24 października 
r. z. Najważniejsze zaś czynności, dokonane przez rzeczone 
Gremium do tego zgromadzenia od wyjścia pomienionego

1. Urządzono wycieczkę towarzyską ze Lwowa do 
Krakowa, na Zielone święta r. z., ze specyalnym celem dla 
kupców i przemysłowców. Ci bowiem w czasie niej odbyli 
w ratuszu krakowskim zebranie pod przewodnictwem pre­
zydenta miasta dr. Feliksa Szlachtowskiego, na którem 
porozumiewali się w sprawie tegorocznej wystawy krajowej 
i urządzenia w Krakowie, podczas trwania tejże II. Zjazdu 
chrześcijańskich kupców i przemysłowców, oraz przeobra­
żenia wspomnionego Gremium na Towarzystwo krajowe. 
Dalej lwowscy. kupcy i przemysłowcy poinformowali się 
bliżej o przyjęciu na siebie przez miasto Kraków oświetle­
nia gazowego, tudzież o założonym tam przez gminę miejską 
bazarze wyrobów krajowych, o czern szczegółowych wiado­
mości udzielił na zebraniu dr. Faustyn Jakubowski. Mówiąc 
o rozwoju i przyszłym kierunku bazaru zaznaczył, iż ten 
dążyć będzie do sprzedaży jedynie hurtownej, a tem samem 
nie wytworzy konkurencyi dla pojedynczych kupców.

Pomieniona wycieczka udała się bardzo dobrze pod 
każdym względem.

2. Z powodu rozszerzających się coraz więcej czyn­
ności towarzystwa, otwartem zostało, we Lwowie stale 
urzędujące biuro, będące oraz źródłem informacyjuem dla 
członków.

3. Podczas zeszłorocznej bukowińskiej krajowej wy­
stawy przemysłowej, urządzono wycieczkę towarzyską ze 
Lwowa do Czerniowiec, dla odwiedzenia tamtejszej polskiej 
ludności i wzięcia udziału w uroczystym obchodzie poświę­
cenia chorągwi tudzież domu »Czytelni polskiej« i »Towa- 
rzystwa bratniej pomocy w Czerniowcach«. Wycieczka ta 
powiodła się równie świetnie jak do Krakowa.

Od czasu październikowego Walnego zgromadzenia, 
do ostatniego takiego zgromadzenia, które się odbyło dnia 
21 marca b. r. załatwiło Towarzystwo następujące ważniej­
sze sprawy.

1. Uzyskało prawomocności zmienionego statutu, który 
zatwierdzony został przez Wysokie c. k. Namiestnictwo, 
reskryptem z d. 26 listopada r. z., do 1. 73617.

2 Utworzyło w łonie swego zarządu głównego, na 
podstawie zmienionego statutu, sekcyę handlową i sekcyę 
przemysłową, których specyalne sprawozdania z czynności 
w następnych numerach czasopisma podane będą.

12 —

K o n c e s j o n o w a n y  Z a k ł a d  p o s ł u g a c z y

K  J. G A W L IK O W S K I
we Lwowie ni. Walna 1.81. j. m-a-iis ta il i  lania Batlakna,

          .
K  a r o i  B  a y e  r

we Lwowie, ulica Krakow ska I. 1.

i owoców południowych,
f  u trzy m u je  w szelk ie w  z a k res  tak iego  han d lu  
i w chodzące  to w a ry  w  do b o ro w y ch  g a tu n k a c h  J 

i po u m iark o w a n y ch  cenach .
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3. Zajęto się czynnie sprawą tegorocznej wystawy 
krajowej, i poczyniono wszelkie ułatwienia członkom do 
obesłania tejże.

4. Wniesiono petycyę do Wysokiego Sejmu, w spra­
wie zaprowadzenia języków krajowych przy manipulacyi na 
komorach cłowych, w której to sprawie jednak Sejm nic 
nie postanowił.

5. Uzyskano w drodze właściwej otwarcie w godzinach 
wieczornych biblioteki uniwersyteckiej we Lwowie, dla do­
godniejszego użytkowania z nagromadzonych w niej mate- 
ryałów w sprawach handlowych i przemysłowych.

6. W  sprawie otwarcia w godzinach wieczornych czy­
telni przy Bibliotece Zakładu nar. im. Ossolińskich, wnie­
siono do kuratoryi tegoż i Wysokiego Sejmu petycye, które 
przychylnie załatwione zostały, jest wszelka nadzieja, że 
wkrótce i ta skarbnica wiedzy stanie się przystępniejszą 
dla szerszego ogółu.

7 . W myśl uchwał Walnego zgromadzenia, Zarząd głó­
wny wniósł przedstawienie do Wydziału krajowego w spra­
wie szkół przemysłowych i potrzeby udziału ludzi zawodo­
wych w Komisyi krajowej dla spraw przemysłu domowego 
i rękodzielniczego.

8. Działając dalej według uchwał Walnego zgromadze­
nia, wniesiono petycyę do Wys. Sejmu, o zaprowadzenie 
w Galicyi wraz z w. ks. krakowskiem ustawy upomniawczej 
z d. 27 kwietnia 1873 r.

9. W  sprawie uwoluieuia we Lwowie od dodatków gmin­
nych nowych i rozszerzonych na nowe ‘ działy przemysłu 
fabryk, wniesiono petycyę do magistratu tegoż miasta.

10. W  celu utworzenia Banku Towarzystwa, ułożono 
już i wydrukowano statut dla takiej instytucyi, lecz wpro­
wadzenie jej w życie zostało odroczone.

11. Zajmowano się sprawą założenia we Lwowie Ba­
zaru krajowych wyrobów rękodzielniczych i przemysłu 
domowego, badając przedewszystkiem stosunki podobnego 
bazaru w Krakowie i porozumiewając się z dotyczącymi 
przemysłowcami, sprawa jest w toku.

12. Dla dogodności członków Towarzystwa utworzony 
przy niem został syndykat prawny, którego prowadzenie

. powierzono dr. Kazimierzowi Blizińskiemu adwokatowi we 
Lwowie. Bliższe zaś szczegóły i korzyści odnośne podane 
będą w następnym numerze czasopisma,

13. W  celu ochronienia członków Towarzystwa od nie­
rzetelnych odbiorców, założoną została w jego biurze Czarna 
księga do utrzymywania wykazu tychże, a odnoszące się do 
tego postanowienia załączone są do niniejszego numeru.

14. Zarząd główny Towarzystwa czynił dalsze kroki 
o zaprowadzenie wydziału handlowego przy c. k. szkole 
politechnicznej we Lwowie. Wszelkie zaś tej sprawy doty­
czące szczegóły, ze względu na jej ważność, podane zostaną 
w przyszłych numerach niniejszego pisma.

15. Celem ułatwienia członkom Towarzystwa wzięcia 
udziału w wystawie powszechnej, mającej się odbyć w Pa­
ryżu w roku 1889, zarząd główny Towarzystwa ustanowił 
specyalnego dla tej sprawy w łonie swójem referenta, w oso­
bie p. Franciszka Rychnowskiego, inżyniera-mechanika we 
Lwowie, przy ulicy Chorążczyzny 1. 15, który też udziela 
interesowanym wszelkich doiyczących informacyi.

o

Piotr Miączyńshi
w e  L w o w i e .

RA FIN ERJ A NAFTY
tudzież

m i w m  i ' t b i f e w a  ą m f t t  krąjłw ej niezapalnej n a lk
i r ń c z  G ł ó w n e g o  S k ł a d u  p r z y  u l i c y  S y k ^ t u -  
i e j  I. 1 7 ,  s p r z e d a j e  hit; un itu w r o z m a ity c h  c z c -  

o r in c li 111 i a >1 a w 14 sk lr p n c ll .
pując a sy g u a ty  o trzym uje  s ię  n a  każdym  l it rz e  u ' 2  ct.. 
an ie i. —  Odbiorcom  w w iększej ilości z n ac z tv  opust..
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we Lwowie,
p rz y  u lic y  K o p ern ik a  1. 24.

| J e ra ln y  re p re z e n ta n t jed n e g o  z n a jb o g a tsz y ch  i ! 
| n a jd o b ro czy n n ie jszy eh  T o w a rzy s tw  b elg ijsk ic h  |
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pod firma

.ROYAŁE B IL S I"
w  B ru k se li!

P rzy jm u je  ubezp ieczen ia  od w yp a d k ó w  w sz y st-  r j \  

k ie  zaw ody  i s ta n y  bez żad n y ch  tru d n o śc i  i k /  '■ 
' y  sk ła d a n ia  św iad e ctw  le k a rsk ic h  za b a rd zo  n i- 

\vi sk ie  p re m ie  roczne.

Bliższych informacyj udziela Jeneralna Reprezen-
taeja i p. Fr. Stadnicki, przy ul. Skarbkowskiej 1. 35. 
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i 6.  Działając w kierunku wzajemnej pomocy i czynnego 
popierania członków Towarzystwa, udzielono zwrotną zapo­
mogę w kwocie zł. 300 a. w.

Zamykając okres czynności Towarzystwa, od czasu 
drukowanego w roku zeszłym sprawozdania do marcowego 
w bieżącym roku Walnego zgromadzenia, dodać należy, że 
w okresie tym przybyło Towarzystwu 74 członków, mia­
nowicie : 67 rzeczywistych, 2 wspierających i 5 korespon­
dentów. Posiedzeń zaś w Towarzystwie odbyło się w tym 
czasie prócz Walnego zgromadzenia, to jest zarządu głó­
wnego 16, Sekcyi przemysłowej 3, Sekcyi handlowej 3, konfe- 
rencyi 4 i różnych specyalnych komisyi 10.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa od d. 21 marca 
b. r., oraz wykaz jego stanu majątkowego będzie w numer 
rze następnym. (D. n.)

S y n d y k a t  a d m in i s t r a c y j n y .
Zarząd główny Krajowego Towarzystwa kupców i  

przemysłowców idąc w  myśl życzeń członków ustanow ił 
S yn d y ka t dla spraw  adm inistracyjnych i  zaw arł umowę 
w  tym  względzie z c. k. Starostą em. W nym  Janem  R u ­
dolfem Kasparkiem  następującej treści:

U m o w a .
I. Bióro Ajencji publicznej Wgo c. k. starosty em. 

Jana Rudolfa dw. im. Kasparka we Lwowie, ulica Koral- 
nicka 1. 4. I. p. przyjmuje syndykat w sprawach administra­
cyjnych Krajowego Towarzystwa kupców i przemysłowców 
t. j . obowiązuje się być zastępcą i doradcą tak towarzystwa 
jako też jego członków w  sprawach adm inistracyjnych , 
mianowicie: przemysłowych, podatkowych, wojskowych, pa­
szportowych , gminnych, policyjnych, wodnych, szkolnych 
i t. d. za połowę zwykłego od stron prywatnych pobiera­
nego honoraryum a to podług następującej taksy :

a) za każdą informacją ustną lub pisemną do godziny 
czasu wymagającą . . . .  1 złr. — ct.

b) za każdą informację ustną lub pisemną
więcej jak godzinę czasu wymagającą . 1 » ’ — „

c) za ułożenie fasyi podat. od każdych 500 1 ,, 50 „
d) za ułożonie podania o kartę przemysłową 2 „ 30 „
e) za ułożenie podania o konsens . 5 „ —  „
f) za ułożenie podania w innych sprawach 

administracyjnych. . . . 2 „  — „
g) za ułożenie rekursu do drugiej instancji 5 „ — „
h) za ułożenie rekursu do Ministerstwa . 7 „ — „
i ) za ułożenie zażalenia do Trybunału pań­

stwa, podanie do Najjaśniejszego Pana
lub petycyi do Rady Państwa i do Sejmu 15 „ — „

k) za zastępowanie stron przy komisjach
we Lwowie d i e ty .................................. 10 „ — „

l) za zastępstwo po za Lwowem . . 15 „ • — „
i zwrot wszelkich kosztów podróży.

To honoraryum stanowi wynagrodzenie za zwykłe czyn­
ności; w przypadkach trudniejszych, i zawikłanyeh, lub wię­
kszej pieniężnej doniosłości zastrzega, sobie syndykat wyna­
grodzenie wyższe, tym utrudniającym stosunkom odpow ednie.

Podając do wiadomości Sz. Członkom tę umowę jeste­
śmy przekonani, że Sz. Członkowie nie omieszkają z Syndy­
katu tego jak i z Syndykatu prawnego odpowiednio korzystać.

J u l i u s z  M ik o la s c h  J a n  Ih n a to w ic z
prezes. sekretarz.

K ro n ik a  odkryć, w y n a la z k ó w  i u lep szeń  
w  przem yśle.

Fabryka organów i Harmonium Jana Śliwińskiego we 
Lwowie otrzymała przywilej na wynaleziony sposób zamyka­
nia przy Harmionium pedałów jak tu poniżej podajemy.

Wiadomo powszechnie, że Harmonium używane w szko­
łach i instytucjach muzycznych bardzo często się psuły przez 

nadmierne deptanie mie- 
chomi. którą to zabawkę 
urządzały sobie dzieci w 
wolnych godzinach, i tym 
sposobem psuły instru­
ment, ponieważ dotych­
czas tylko Klawiatura była 
do zamykania urządzona, 
a pedały zawsze stały 
otworem.

Wynalazek Pana Ja ­
na Śliwińskiego polega na tym, że zapomocą ruchomego 
przyrządu A. B. C. ustawionego pod pedałami, można w da­

nym razie zamknąć i wstrzymać ruch podałów zupełnie. 
Wynalazek ten prosty bardzo praktyczny znalazł żywe uzna­
nie w kołach kompetentnych, i liczne zamówienia zagraniczne.

W iad om o śc i bieżące.
D u ia  27 . C zerw ca  w  W iln ie  n a  p lacu  k a ted ra ln y m  z o sta ła  

o tw a r ta  W y sta w a  przem ysłow o - ro ln ic z a , p rze z  p rezesa  te jże  
w ystaw y  p. h rab iego  L edócho w skiego.

O prócz kon i, b y d ta  ro g ate g o  i w yrobów  p rzem ysłu  do­
mowego z re sz tą  z d z ia łu  przem ysłow ego bardzo m ało j e s t  r e ­
p rez en ta n tó w , chociaż  w iemy, że W ilno  m a jące  s to  ty sięcy  m ie ­
szkańców , posiada  k i lk a  fab ry k  w iększych  i dość s iln ie  r o z w i­
n ię ty  p rzem ysł rękodzieln iczy .

Z as ługu jących  w ięcej w ystaw ców  n a  uw agę n o tu je m y :
M a js te r  s to la rsk i p. A dam ow icz , w y s ta w ił m aszynk i do 

rob ien ia  m asła  i  sz a tk o w a n ia  k a p u s ty . S . Rom anow ski sm ary  do 
powozów i obuw ia . P i lsu d z k i te rp e n ty n ę , h ra b ia  P o tock i cegłę, 
a  in ży n ier W . G edro jć  ró żn e  n a rz ęd z ia  ż e la zn e  i p rze tw o ry  to r ­
fowe. P a n  P a w e ł P u z y n a  z P o n iew ieża  n a d e s ła ł kufle sw ego 
w yrobu , k s ią ż ę ta  D ruccy -L ubeccy  z  Ć m ielowa w rad o m sk iem ; 
fab ry k a  w B rzostów ce  na d esła li naczyn ia  kuchenne kam ienne, 
kafle i ceg łę  og n io -trw ałą .

W K ow nie m a być  założone m uzeum  przy rodn iczo -h is to ­
ryczne  i  p rzem ysłow e. —  M uzeum to  sk ła d ać  s ię  m a z  c z te ­
rec h  od d z ia łó w : 1 1 przy rodn iczego , 2) p rzem ysłow ego, 3 )  h is to  - 
ryczno -archeo log icznego , i  4 )  e tnog ra ficznego . Z am ierzone m u­
zeum kow ieńsk ie, w  oddz iale  p ierw szym  z aw ie ra ć  będzie  okazy  
płodów le śnych , ro ś lin , szazepów  i  nasion , ga tn n k ó w  g ru n tu , 
m ine ra łów  i t .  d . ; w  d ru g im  z aś o kazy  n a rzędz i i  naczyń  w ło ­
śc iań sk ich , p róbk i w yrobów  dom ow ych, pasów , s z a t i  w yrobów  
fąb ryeznych ; w trzecim , z a b y tk i s ta ro ży tn o śc i, a rcheolog iczne  
okazy , m onety  i  t .  p.

C e n tra ln a  k o m isy a  p rzem ysłow a. M in is te r  o św ia ty , 
w  porozum ieniu z m in istrem  hand lu , m ianow ał członkam i cen-
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i wszelkie przybory 

do podróży.

P a r a s o l e .
Kalosse.

Przybory do polowania
i w szelk ie

wyroby rekawicznicze.

T o r b y
dla posłańców poczt

Koszule, kołnierzyki, 
manszety, kalesony, 

szkarpetki i t. p.

Rękawiczki.

K r a w a tk i .

P e r fu m e r y ę
i  w szelk ie 

a rtyk u ły  toaletow e.

Pularesy, tytonierki, 
spinki, laski i t. p.

polecają najtaniej

"b
w e Lw ow ie,

u lica  H a licka liczba  16. 
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KWAŚNE MLEKO
w  szk lan k a ch  i n a  ta le rzac h

poleca

Mleczarnia Halicka
w  og ro d z ie  p rz y  u licy  K o p e rn ik a  1. 1:3.

I H P  W ch ó d  także z C ho rą iczyzn y  1 R |
28 od ulicy Cichej. i—6

j a n  Ś l i w i ń s k i
we L w ow ie, Chorąszczyzna I. 9
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N a  spłaty rata lne:

L o sy  rządow e , książki, m eb le  z d rz e w a  i m e­
talu , fo rte p ian y , harm o n ie , m aszy n y  do szycia, 
z e g ary  i ze g ark i, o b razy , zw ie rc ia d ła , m a te ra c e  
z w ło s ien ia  i d ru tu ,  b ie lizn a  m ę sk a , obów ie, 
p łó tn a  n a  sz tuk i, p re cy o za  i n a  t. p. p o trze b y

przyjm uje zamówienia

Franciszek  Stadnicki [
27 1—1 Lwów, ulica Skarbkowska 1. 35

(na dole w  podwórzu).

a o rp t m
(j o

w yszczeg ó ln io n y  kilkom a m ed a la m i za  sw o je "ł 
znakom ite  i  t rw a łe  in s tru m e n ta .

W  Na zadanie wyseła illustrowane cenniki.

W ład ysła w

SZYJK O W SK I

D R U K A R N I
»(1a zet y  N a r o d o w ej®

we Lwowie

ulica Kopernika 1. 5

wykonuje starannie

wszelkiego rodzaju draki

Czasopisma, D zieła, 

Sprawozdania, W ykazy.

GOSPODARSKIE ,

Cenniki , Spisy potraw,

sk Koperty i Afisze ,,

d ra k i po trzebne d la  

W ydziałów  powiatowych, 

U rzędów  gminnych , 

w szelkich 
In s ty tu c y j finansowych, 

Tow. Z aliczkow ych

w  ogóle w szy s tk ie  w  zak res 
s z to k i  d ro k arsk ie j 

w c h o d z ą c e  r o b o t y .
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Wszelkie zamówienia,

ja k o  też z  prowincji, 
wykonuje w  ja k  najkrótszym 

czasie i  po cenach 
możebnie tatuch.
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tr a ln e j K om isy i d la  sp raw  na u k i p rzem ysłow e j, ń a  o k res  5 - l e t n i : 
k się c ia  Je rz e g o  C z a r t o r y s k i e g o ,  z  W iązow nicy , k r .  W ło ­
d z im ie rza  D z i e d n s z y c k i e g o  ze  L w ow a, d r. F e rd y n an d a  
W e i g l a  z  K ra k o w a  i  d r . J ó z e fa  W  e r  e s  z  c z y  ó s k  i e  g  o 
ze  L w ow a.

N ie s te ty  ! n ie  w idzim y żadnego  p rzem ysłow ca an i pedagoga 
obeznanego z  przem ysłem  a  p rzecież  by łoby  pożądanym , gdyby  
w  k om isy i c en tra ln e j p rzem ysłow ej z a s ia d a l i i  przem ysłow ccy .

Z w ro t w  po lity ce  ekonom icznej w  R osy i. W  j e ­
dnym  z o sta tn ic h  num erów  Dzień. Łódz. z najdu jem y  a r ty k u ł 
w stępny , t r a k tu ją c y  o p rzyczynach  z w ro tu  w  po lity ce  ekonom i­
cznej R o sy i. P o  w ojnie  k rym sk ie j ekonom iczna polir.yka R osyi 
w s tą p iła  w  fazę  pop ieran ia  handlu  zew nętrznego . W ychodząc  
z  z asa d y , że  R o sy a  j e s t  p rzedew szystk iem  p aństw em  rolniczem , 
r z ą d  zac iąg n ą ł o lb rzym ie  d ług i w  celach o rganizacy i k red y tu  
ro lnego , o raz  u ła tw ien ia  w yw ozu p roduk tów  k ra jow ych . T a ry fy  
cłow e n a d er  s łabo  o c h ra n ia ły  p rzem ysł k ra jow y , a  k ie ru n e k  ca­
łych  s iec i ko le i żelaznych  w skazu je , iż  w sze lk ie  ofiary, pono­
szone p rze z  państw o , m ia ły  n a  w idoku rozw ój w yw ozu  p roduk­
tów  su row ych . W  c iągu  1 9 - tu  la t  (od 1 863  do 1 882  r .)  p ra k  
ty k a  w y k a z a ła  w adliw ość te j te o ry i , R o sy a  w praw dzie  w yw io­
z ła  za  g ran ic ę  surow ych  produk tów  n a  o lb rzym ią  sum ę p r z e ­
sz ło  4 .1 5 3  m ilionów  ru b li, p rzyw óz je d n ak  w tym że czasie  p rze ­
w yższy ł w yw óz o sum ę b lisko  3 4 4  milionów  r u b l i ; a  że do­
p ła ta  n iedoboru b rzęczącą  m one tą  w yn iosła  w tym że  czasie  p ra ­
wne 3 0 9  m il. ru b li m e ta licznych , p rze to  R osya  w yw ożąc m a- 
te ry a ł  su row y , a  przyw ożąc  go tow e w yroby  w  ciągu  la t  19 tu , 
s t r a c i ła  6 5 2 ,8 3 0 .0 0 0  ru b li. C a ła  m asa  długów  zew nętrznych  z a ­
c iąg n ię tą  z o s ta ła  w  celach  pop ie ra n ia  tych  n ieko rzystnych  ope- 
rac y j; p ro ce n ta  od tych  długów  w ynosiły  w 188 2  r . 1 9 8 ,7 7 6 .0 0 0  rs ., 
co s ta n o w i 1 98  r s  n a  jednego  m ieszkańca  p aństw a. T a k i  s ta n  
r z e c z y  zw rócił uw agę  decydujących s fe r  p a ń s tw a  i sk ło n ił do 
s z u k an ia  środków  ra tu n k u  zagrożonej sy tu acy i finansow ej w  ro ­
zw oju  w ew nę trznego  p rzem ysłu  i handlu . R a d y k a ln y  zw ro t od 
z asa d  szk o ły  m a n ch e ste rsk ie j do sy stem u  p ro tekcy jnego  w po­
lity ce  ekonom icznej R o sy i d a tu je  s ię  od 1 880  r . ,  w  k tó ry m  to 
czasie  pow sta ł ożyw iony  ruch  w  m in iste ry u m  około u łożen ia  ta ­
ry fy  cłow ej, uw ażane j do tychczas z a  na jp o tęż n ie jsz ą  dźw ignię  
k rajow ego przem ysłu . Z a in teresow an ie  s ię  decydujących sfer 
k rajow ym  p rzem ysłem  na jlep iej św iadczy  o zaniechaniu  daw nej 
p o lity k i i  w sku tek  te g o  niem al k ażdy  num er urzędow ego dz ien ­
n ik a  donosi o zm ianach w  ocleniu różnych  produk tów , k tó re  
d zięk i daw nej po lityce  — spoczyw ały  spokojn ie  w  g łę b i ziem i, 
n ie  p rzy n o sz ąc  k o rzyśc i k ra jo w i, a  ch leba  pracow itym  dłoniom .

P an  S ta n is ła w  Ż elechow sk i o tw o rzy ł od ta k  dawno 
po rządane  C e n tra ln e  B ióro  ogłoszeń , p rzy  u l. K o p ern ik a  1. 11. 
D onosząc  o tem  —  m am y nadzie ję, że C złonkow ie naszego  T o­
w arzy s tw a  zechcą  z czynności tegoż  B ió ra  na leżycie  k o rzy s tać  
tem  w ięce j, że  pan  S t . Ż elechow ski p o sia d a  w ie le  ta b lic  do 
n a k le ja n ia  p la k a tó w  w  na jce ln ie jszych  m iejscach , i  liczy  po ce­
nach b a rdzo  um ia rkow anych .

N ow y o b jaw  elek try czn o śc i. W  jednej fab ryce  ści- 
sek  e lasty cz n y ch  zauw ażauo , że n ite c z k i z gum y  e lastycznej, 
p rzy  o m ia tan iu  ty ch że  z p rochu zw yk łem  p ió rk iem , je d n e  od 
d rug ich  s ię  odda la ły . Zrobiono w ięc n a ty c h m ia s t dośw iadczenie  
w  te n  sposób, że  w ią zk ę  sp o rą  d ług ich  n ite k  w olno n a  haczku  
pow ieszono i p ió rk iem  ja k  poprzednio  opruszano. N a ty ch m ia s t 
zaczę ły  s ię  n ite c z k i w zajem nie  oddalać  i u tw o rzy ły  rodza j d łu ­
g ie j m ie tły . D o  z b liża jącego  s ię  c ia ła  c zy p ia ły  s ię  n iteczk i, 
tra c ą c  rów nocześn ie  sw oją e lek tryczność .

Z Izby handlowo-przemysłowej.
L. 2198.

W  Kopenhadze w Danii odbędzie się w roku 1888 od 
18 maja do końca września, ewantualnie także przez miesiąc 
październik, wystawa rolniczo-przemysłowa i sztuki, której 
oddział' dla przemysłu artystycznego będzie miał charakter 
wystawy międzynarodowej.

Na oddział ten przypuszczone będą wyroby przemysłu 
artystycznego ze szlachetnych kruszców, z bronzu, drzewa, 
gliny i t. p. z • Cislitawii, które poprzednio były próbnemu 
ocenieniu przez komitet w odnośnym kraju ustanowiony.

Transport przedmiotów wystawowych z portu w Szcze­
cinie na wystawę i z wystawy do portu w Szczecinie, obej­
muje komitet na własny rachunek, również obejmuje aseku­
rację przedmiotów podczas wystawy na wypadek ognia 
i przyjmuje opakowania do przechowania bez opłaty.

Bliższych informacji udziela duński komitet wystawy 
w Kopenhadze.

L. 2361.
Celem dostarczenia drzewa, opałowego twardego ewen­

tualnie miękkiego, dla staeyi wojskowych — Czernioweaeh, 
Sadagórźe, Radowcach, Suczawie, Bojanach, Kołomyi i Sta­
nisławowie odbędą się licytacje za pomocą ofert pisemnych, 
które przy dołączeniu świadectw uzdolnienia, wystawionych 
przez Izby handlowe względnie władze polityczne wnieść 
należy do komisyi licytacyjnych w powyższych miejscowo­
ściach a to do komisyi w Czernioweaeh, Sadagórźe, Radowcach 
i Suczawie najdalej do 18 lipca 1887. o godzinie 11 rano, 
zaś do komisyi w Bojanach, Kołomyi i Stanisławowie naj­
dalej do 20 lipca 1887 o godzinie 11 rano.

Objęcie więcej stacji w jednej ofercie nie jest dozwolone. 
L. 2446.

Odnośnie do tutejszego ogłoszenia z dnia 30. czerwca 
r. b. zawiadamia się pp. interesentów, że wedle otrzymanej 
ponownej informacyi Zarząd szwajcarski monopolu sp iry­
tusu  gotów jest ju ż  teraz przyj mywać oferty ąustryackieh 
producentów i kupców n a  dostawę spirytusu surowego i 
czyszczonego (Roh- und Fein-Spiritus).

Oferty wnosić należy do departamentu skarbu i cła 
Rządu związkowego w Bernie.

Lwów dnia 8. Lipca 1887.
Prezydent: Sekretarz:

S i m o  n.  IS o d  y  A s  k  i.

S k r z y n k a  p o c z t o w a .
P. B. Bien w W ojsławie prosimy o deklarow aną pracę.
P. W. K. w Tarnopolu dziękujemy za już  i  prosim y o jeszcze.
P. St. N. w Krakowie, na razie nie możemy przystać na pańskie

P. St. Stad. pomimo szczerej ehęei jednakże tego .uczynić nie 
możemy.
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